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O B W  I E S C Z E N I E.
P r e f e k t ? D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .

R eskrypt JW . G enerał-G ubernatora d. d. b, m. Nro. 1160. względem zakazu wprowadzania 
z 'Niemiec do Xijstwa Warszawskiego, a z Xiestwa do Niemiec i do Rossy i assygnatów Rossviskich,
treści następmącey: r *

) , JW.  P r e f e k t o w i  P o z n a ń s k i e m u .
W  czasie bytnością woysk Rośsyiskich w N iem czech , pozostała tam w biegu znaczna ilość 

Rossyiskich assygnatów. Dla wymiany onycłi na monetę b r z m i j ,  w sku tek  naywyźszey Jego 
Impetarorsfciey Mpśęi w oli, urządzonemi by ły  dla wymiany kantory  w Beitirąe  i: Królew cut 
z przeznaczeniem dla trwania onych dwumiesięcznego' c z a p , , ;p upłynieniu k tó reg o , przedsię­
wzięto zStiiknjć też k an to ry , a assygnatów niewypus.c-zać'ztamtąd do R o ssy i,  z tey, uwagi, aby 
przeciąć wszystkie środki” do wyprowadzenia fałszywych. •— Ponieważ czas w yiey wspom niony 
luz u p ły n ą ł, obowiązkiem zatem iest n io im 'p rze ^ ięw ż ia ść . śro d k i, aby Róssyiskie bankowe 
assygńaty, ani z Niemiec dó Xiestwa^ gpi z Xiystwa 'do fi.iem iec i  R o ssy  i ,  wpuscżąnemi i wypu- 
sczanemi odtąd niebyły. * 1 f ,  ' ",

Na tym fundamencie zalećainJW W . Naczelnikowi D epartam entow ym , P refektom  i d y rek to ro m  
S karbu , następujące: * • ,

1. Ogłosić wszędzie, źe wprowadzenie do Xtęstwa Wszelkich, w ogóle Rossyjskich( bankow ych 
assygnatów z fcraiow ńfeihiećkich, zakażdię s ięp o d  obawą kon'fiskd\vania or.ych.

a . Rówrfież zabrania się w yw oź'onyeh z Xigs'twa tak do Niem iec, iako te^ i do R o ssy i, na 
tym że fundam encie; lecz zostawuie sie prawo ty m ,,, którzy, hnaią assygńaty dla obrotu  
wewnątrz R ossyj, przekazywać one tarińmzez, urządzona w U'arszaivie kiantore bankową.

3. W szystkie graniczne Celne kom ory , przy kom órki i Oficyąliśe^, straż.nad granicą u trzy- 
. m uiący , są obowiązani iak nąysurowiey Wglądać, aj?y ’p s y gnaty niemogły-.bydź z.Ncemi&c, 

do  Xięstwa i ztąd do N fcm iec  i R ossyi w“wb‘zóriemi • 'yywpżonenri. przez kuryerow  , po­
cz ty , lub innemi iakifemi'sposoby, dla'czego obowiązani są .wszyst^ic^ przejeżdżających,* 
n iem niey kuryetów  j  wiozących poczty rewidować falć naysĆiśley, a gdyby w takiem 
zdarzeniu odkryli utaione assygńaty, kdśifeskuiąc o n e , natychmiast donosić mnie przez 
Dyrektorów-(Skarbu, dla poJsTąpienia \  winnemi podług surowości praw.

--U w ag i. Rozum ie-iię to o kuryerach i pocztach, k tórych  z a t Tl y m yw a ć 'K om oTy' nie rri aTą 
prawa Co się zaś tycze pasażyerów prywatnych , o nich następne stanowią się prawidła.

4- Każdy człowiek p tyw atny przeiężdźaiący, stanąłszy na komorze g.aniczney lub przyko- 
n io rku , pow inien 'zadeklarow ać albo ilość znayduiących się przy nim  assygnatów albo 
źe icl> p r/y  sobie zupełnie niema. 1 •* J

5-^Urząd celny odebrawszy o :ćm  na piśmie deklaracyą, dopełnia natyctim iaśt nayściśteysze/

6- Jeżeli p° odbytey  rewizyi okaże się, że maiąca się ilość’ń przeieźdżaiącego assygnatów , 
zgodna iest z deklaracyą; wtakuśm /darzeniu kom ory konfiskują tylko znalezione assygńaty,
•daie7*0pieuZ!żtriwawsz>' 5woi- 1 Przei<iźdźa,9ceg0 pieczęciam i, pozwalaią ijiu kontynuow ać 
“  J n| ^ | t e ź e l i  posiada prawny paszport, i zostawiaią mu prawo prosić o przekaz 
assygnatów do R ossyi przez kantorę bankową. W  przeciw nym  zdarzen iu , gdyby przeie-
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SA&ąćy t t a i ł  assygnaty, lecz te ,  po dopełnioney prze* K om orę  rewizyi,  znałezionemi 
przy  nim b y ły ,  wszystkie takowe assygnaty k o n f isk u j  się na skarb i pieczgtuh s ie w v ź? J  
wspommonym porządkiem, a przejeżdżający, bez względu na ®sobe, z a t r / y ^ u / J / n n J  
aresztem 1 powinien bydz oddany pod Sąd krym ina lny , k tó ry  prócz kary S J a r l o S J  
na defraudantów prawami tuteyszetm, ukarze go podw óynym  strofem s tóL w m e do w el
kości su m m y , znalezioney przy mm wass^onatacii

7 Wszystkie k o n f i s k u j e  się przez kom ory1Assygnaty, zapisują si? do xiąg sznurowvch 
k tó re  wraz przesłanemi będą z Dyrekcyi Ministerstwa S karbu , za podpisem w xied°e t eeo’ 
o d  kogo zostały o d e b ra n e m u  c h o w a j  H  iz  do c , asu ^ zeznJ 0J  na wy Vłdm e do 
O yrekcyow  Skarbu dochodow celnych ,  k tó ry m  razem odsyła.ą 1 ,f  do Ą r e k c ó w  
w  których powinny bydz zachowanemi do dallZego meg0 to J 3Zn] * * C>OW*

p" y iy l“ mnie “  ““  “ ■ « • * “ “ «
-9. Celni Oficyaliści, za staraniem których odkryttm i b?dą sekretnie przewożone assymai 

niemniey prywatne osoby, na doniesienie k tórych  dostizeżonem będzie tayne wn 
dzenie l.ub wypiowadzeme o n y ch ,  odbiorą nagrodę , '  która wkrótce o g 'o /z o n  b ’d * 3" 
z posczególnieniem przez Tymczasową Naywyźszą Radę X i?stWa Warszawskiego ? L e lr  
gdyby celni Oficyaliści odważyli się wpuścić dó Xigstwa, lob z niego wypuścić Rossviskie 
kraiowe assygnaty, w takićm zdarzeniu oddalaią sig oni nazawsze ód obowiązków i 1 
podwoynemu s tro ło w iz  ich własnego i ich poruczników maiątku, stósowme do* elk^3'* 
wprowadzoney lub wyprowadzońey sekretnie su m m y, z którey  cześć nrzezMcz 
w  nadgrodg D enuncyan tow i; o czem wkrótce Rada Naywyźsza zrobi postanowienie3 ^  

JO. Ponieważ podług uczynionych urządzeń, niemógą mieć biegu inne assvona!V prócz 
i o  —  i 5 -rub low ych , przetb dla zmiany idO i 50  -  rublowych , gdyby tako e 
z mieszkańców Xigstwa Warszawskiego, a< sczególnie u woyskowych znavdW t  
na  inne mnieyszey wartości przeznacza się na całe Xiestwo sześcio-tveodm n« ^ S' ? ’ 
to  iest od dnia Lutego, do inclus. dnia | f  Marca r. b . , po uplynieniu k S ' " ’ 
wszystkie 100 1 5 0 -rublow e assygnaty, mz będą konfiskowanemi; o czćm takie oełofić 
z tern, aby gdy u kogo są takowe assygnaty, p rzedsW ianem i b>ły dla odmiany dó 
kantory bankowey w Warszawie,  prz^- glowney kwaterze będącey.

O  uskutecznieniu czego, ia oczekuię doniesień.
. podpisał' Generał-Gubernator Ł  A  N  S  K  O Y,

w W a r s z a w i e  dnia -A; Lutego 18.15- Nro. 1160 “
poslaif nihieyszem do publiczney wiadomości, z ostrzeżeniem, i |  dato Władze policyine w Departa­
mencie odebrały stosowne dyspozycye ku dopełnieniu woli Nayiaśnieyszego Imperatora, 

w  P o z n a n i u  dnia 0.4. Lutego i8i.5- . ,»
podpinano: j .  p  O N  I  N  S K I.

Za.,Sekretarza Generalnego, J. L e k s z y c k i .
  —-r----------- "- "■■■ ■ ---------—----- -------------------- ------- u -----------’--------------L

O B W I E S C Z E  N I E,
D y r  e k e y  a M i n i s t e r  i i  S p r a w i e d l i w o ś c i  

podaie do wiadombśći publiczney , iż podług nadesłanych przez Władze Cesarsko -  Austryackie 
Oryginalnych attestów, następuiący woyskowi Polscy w tamecznych szpitalach umarli,  iako to:
** 1) F r a n c i s z e k  J a q u e ,  żołnierz z pułku 10.,  rodem z W a rsza w y ,  lat 30 maiący, umarł

w mieście K o morn  w Ifięgrzech,  dnia 7. Stycznia roku 1 8 14- 
a )  S t a n i s ł a w  B ó l i s o w s k i ,  żołnierz z pułku 8-, rodem z K rakow a ,  lat 14  maiący, umarł

w nueśc.e Typhó  w Węgrzech,  dnia i j .  Stycznia roku i 8 I4 - 
3 )  J ó z e f  V/ 4‘z e k ,  .Żołnierz, rodem z Krakowa, lat 37 maiący,, umarł W mieście Ig lau  w Czechach, 

dnia. i£ .  Grudnia roku 1813.
.  e  . •  _ *  ^  '
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. • , „ , . .-ołnierz z pałka 12., rodem z Z am ościa , lat 2J raai^cy, umarł w mieście

4) I l k o  ' t  dnia 2a. Stycznia roku 1814.' . .
Pe.scie w lrt;g fołnierź z pułku 6go iazdy, rodem z Lublina, lat 21 maiący, umarr

5) Al i k o 1 ay a J u^grzech rs.dui2 22. Stycznia roku I S i 3- .
wmieście £  0 «  k i ,  żołnierz, kozak Polski, rodem z Siedlec, lat 24 mai.jcy, umarł

6)  J ó z e r  P ie  7 £)d,aie w Wigrycech, dnia o. Grudnia roku 18X3- . . .  T ,
w tme^w . z r y n , fizy)ier'j rodem z W idawy, lat 32 maiący,  umarł wmieście Ic la u

7) A dam  dnia 23. StyCżńia roku 18x3. . . c-
Wi v ' s ° V rań sic i’ zotn'erz z pułku x6go piechoty Polskiey, umarł w Temesivar w Sie-

- ^rodzkiey ziemi, dnia 23. Stycznia roku 1814- , - „ r
dnV ° ^ r d i e  C a b ie ,  strzeże konny , zppłk u Igo Włoskiego, rodem z P aslogu, lat 23 m a^cy, 
um rl w mieście Maty . St. Mikfos w zie.uń Siedmiogrodzkiey, dnia 27. Marca roku ł o i 4* . 

JO) p i o t r  B ro ts ' ,  żołnierz, rodem z W alwoszlic ,  lat 21 manjcy, umarł w mieście P ts a e
w Węgrzech, dn‘a 3°- Grudnia r o k u ‘1813- - , ,

F r a n c i s z e k  G z a t n i c k i ,  żołnierz z pułku Igo piechoty Polskiey, rodem z Kazim ierza, 
lat i i  maiący, umarł wmieście Ptscie w W ęgrzech, dnia 13. Stycznia roku I8 r4- .

12) J a k ó b  S a d o k ,  żołnierz z pułku iógo liniowego, rodem z Zbuzona, lat 24 maiący, umarr 
w Karlsburg, w ziemi Siedmiogrodzkiey, dnia 8* Kwietnia^ roku 1814* .

13) J ó z e f  P f l i g o r z ,  żołnierz ż pułku 8go liniowego, rodem z Gahsa, lat 20 maiący, umaić 
w mieście Peście w W ęgrzech , dnia 24. Stycznia roku 1814* . , . „  . ■

14) J ó z e f  K o s i ń s k i ,  żołnierz z  pułku logo piechoty, l a t a ł  maiący, umarł w mieście Per

15) W rCR i f c o t , 3'żołmerź3z ' g wa r d p ^ N a p o le o n a ,  lat 28 maiący, umarł w mieście Ibbs

16)WG ^ z e g o n T  B ż o ł n i e r z  z pułku i6go iazdy, rodem z O tno tz ,  lat 17 manjcy, umarł 
ur Hmlzie, w W & irzeth• ll» Grudnia roku l 8 l 3* «

17) J a n  S m u t n y ,  żołnierz z pułku rygo liniowego, rodem z Z am ościa , lat 22 mai^cy, umar 
w mieście Peście w Węgrzech, dnia 13. Grudnia roku 1813* >(

Dyrekcya Ministerii Sprawiedliwości, udzielane smutną tę wiadomość krewnym wyzey wy y
zmarłych woyskowycli, i w ogólności wszystkim, których to interessuie, uwiadomią ich zarazem. ~ 
oryeinalne attesta, z których mieysce urodzenia okazało się, i wiadomo było, w iakim Departamencie 
toż mievsce urodzenia iest położone, przesłane zostały Prokuratorom właściwych Departamentów# 
w celu oddania ich właściwym Urzędnikom Stanu Cywilnego j inne zaś attesta, z których mieysce: 
urodzenia zmarłego nieokazało się, zachowane zostały przy aktach Ministerii Sprawiedliwości, 

w W a r s z a w i e  dn i .  27. Lutego , 8 , 5-

F r a n c i s z e k  L a n g e r ,  
Sekretarz Ministerii Sprawiedliwości#

£  W a rszaw y dnia 4 . Marca-
Odkryć Pub liczności U rzęd n ik a  spra­

w iedliw ego, nieszukaięcego w łasnego zysku 
w m ieyscu , gdzie do tego m a  n ay  większy 
sposobność , iest to oddadź h o łd  prawdziwey 
cnocie. Z  tego pow odu  n iem ogę  zam ilczyć, 
i e b y m  niew spom niał o W . L eszczyń sk im, 
bywszym Oficerze P o lsk im , D ozorcy  maga­
zynu w miasteczku Kurowie^ któremu oddai^c

n ieraz  m a g a z y n ,. nietylkcr £em się n a  iego  
m ia rę  w y m ie rz y ł ,  ale naw et wszystkie n a d -  
sypk i ,  p rzysypki, nazad  m i o d sy ła ł ,  iako  
te£ i in n y m  obywatelom.

A . P .f  O byw atel
D e p a r ta m e n tu  Lubelskiego-

Czynięc zadosyć wezwaniu Szanownego 
z io m k a , '  W g o  Trębickiego x u m iesczam ? 
następuięce  pisma t
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D o' Jaśnie Wielmożnego Prefekta ,

Departamentu, W arszawskiego.  ̂ az uyścia D źw ia y . dali
JesteśJ Winy,Prefekcie z urzędu pierwszym “ 1H/LKOnac mym przykładem i dowodami 

opiekunem gospodarstwa wieyskiego; zezna- *jrn' tonctpi 0 szkodliwości zabóyczych- cie- 
iorrjośęi iak i praktyki, przykładem w twoim tvIV * ° W®zafn i ’ zarniensil te na zim ne, i 
departamencie rolnictwa. To cię skłoniło, ju! ° ° 5ztałtlJ. zabudowania, iimiey
źeś ra tzy ł  sczególnfey zaiąć się ekonomiką u odd?hli się od praktykowanego
vrj^omney zaprowadzoną, k tó ra , ieźeli zy- Z d l!  Sf os?b ^

 __;___  . . .  , / ^waio Sie. Ź e  k f f l V.  t f A r o W n  - ł ! r , r h , . L  _ •
w , Która,  ieźel i  zy-  Z d aw  ł >* ' ’
skała approbate ńay pierwszych kra i u mężów, wszy w 3 ° ze ,kray* któreiS0 ^ornek pier- 
byłeś tęgo świadkiem, a pobudką przez po- w y ex ek w ó w ł ' ™ “ h w9PółWaci • uczynił i 
chw ałę i zachęcenie, któremiś pracowitego V g o s p o d a r s * * /0 uiyteciue  ze wszech miar 
rolnika w iego przedsięwzięciu utwierdzał. źnem , o d W ?  ° WCZ*™ \  tak »«ega wa- 

Odbyte przez samego J W ,  Prefekta Com- z niego korzysta?. % ° £ S e n  b t f n a T j— ^  
missorium  w roku i 8o 7 na t 8o8 powinno szych mieć naśladowców P ^ ^ 7 '  

_ W20rem’ V iaki sposób gatunku tego się. Przesąd z b iechecil 'sm J T ^  ^  
zlecenia odbywane bydć powinny, dla od- siewanemi p o k ą tn ie faL au d  J S ? ' £' ? ’ r° Z‘ 
krycia uźyteczney prawdy. Nie sczerizih.ś „ ; .„ r  i ■ , ważył y się pizy.
. -j-r-  ........7 , siewanemi poKąmie lałszarr.; , ’ /  •
W,c a  „lytccr.ncy prawdy. Mi. «.**»«< p i,a i .Sposolom, 
pracy, w cę lk .ch  coda.row  j le dae„ia, „ L ic  b dź musiało sk opanych  l7 , , t  
ralesrw sze lk t. d„,a i roku pory, byj sitb ie  ^  l t ó „  * U o . m 3 '  ’ ' * T  
.Rarsdscanowny, który ci dal zlecen ie, oświe- n m s<zegd>1„ „  gospodarek?' . 1 * 1 ’ 
c r t. źe  sposob odem nte ,„e m i  w  kr.iir, aie szkaitptcgo pod „ad I " ' -
w E ufopte  zaprowadzony zimowania ow ite , nay większym woicnrtyit, trakcie " / ’J , ™  
będąc nayzgodm eyszy z ich naturą, on tylko niecznie musiały. ’ dacU k° “
iedęn  zasiania ie od zaraźliwych, chorób, on N am n n 0 , ...
Jeden zmnieysza ich ziadiiwość, on zapewnia nie mtiie ale k • ^ . 0War‘Ie zł°sliWych. gdy 
ich zdrowie, konserwui. wełnę', i do wvpro. cuie m i ’ ’  L r T '  a >. "a la-  
wadzenia pięknego i silnego gniazd, dopro- j o d k ó w ,  abym
wadza. 4, z te§°> świadectwem  U rzędników

Urzędowe twe, JW . Prefekcie, .publicznie -powania '  " Icc\ntynua^cyą me§° Poste-
zdanie aprfwyTowarzystwu Rolniczemu Kw-  W ie lm „ i„ego Dd g “ “’
W k . e p n u ,  przyrtoszgc zasczy. i naczelni- n a s tg p u ^ a  V . w i e d l i t h  prozba J O . ’. *  
kowi z departamentowi, zmsczyłoby gospo- nie będzie ucon^
darzy wieyskieh wątpliwość i zamknęłoby Kaczy J W. Prefekt wyznaczyć z 8W,_ 0 „  
U^a ^ ą d o w t  im echęc t  gdyby twe p i ^ o ,  mienia Kommissya, któraby miała X  
J W .  Prefekcie, drukiem było do wiadomości całe zimowe, a i  do strzyży, obcyście 7 
podane Okoliczności przeszkodziły temu. m adą, hurtuiącą od iesieni w folwarku 
Korzystał .ym czasem troskhwszy o swe dobro skaw. Oświadczam ‘na kaida re,a l
eudzoziem.ee z przykładu Polaka, o czem przy6łać po Kommissarza 
wierne tłomaczeme wyiątku z dzieła JO. Xcia Gromada w tym Yolwarku J.nu J  • f 
Jegomość! Holsztyńskiego, pierwszego gospo- wcale n o W ,  i dotąd w cleni v b  ■ '*>
darza w Niemczech, J W. Prefekta przekona, owczarniach. Właścicielem h v t s f T "
Niemal wszyscy gospodarze wieyscy w kra- Rykaczewski, fnayster ow cz-rsf  r ?  ?
lach nad morzem Bałtyckim położonych, za- ta g r o ^ d a  cały iegp *ąąi4t®k%tanowi, i°cho!
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ciaź w  Truska W ill m u r o w a n a ,  i do br ze  na­
kryta ieet obora ,  mogą ca  s łuży ć  'za owczarnią,  

J e d n a k ż e  owczarz  t e n ,  mu s ia ł  s ię p rz e ko n ać  
o dobr oc i  i korzyści  mego  s p o s o b u ,  kredy m e  
przy ią ł  ow cz arn i  krytey > i ob .a  u r t  otwar ty.
S ą d -  ze ta okol iczność będz ie  d e c y d u u c ą  
dla właścic iel i , '  ciągnących d o ch od y  z m e  
i e d ny ch  tylko owiec.  D o d a m ,  iż fo lwark  
Truskaw  z u p e ł n i e  o b n a ż o n y  z paszy p r z e z  
Woysko,  i z ł ego  p o p r z e d n i c z t g o  dzie rżawcę .  
N i e  będz ie  więcey  z a r z u t u ,  źe  u t r zy in u i e
o w c e  k o s z to w n ie , iak n iek tórzy  ro zno sz ą .

L e c z  dla wykazan ia  w ca łey  i a w no ś c i , f a ł ­
szów  p r z e s ą d u  i n i e c h ę c i , p r o s i łb y m  z  usz a ­
n o w a n i e m ,  ahy  w y zn a cz o n y  K om m is sa r z  
w ey rz a ł  w szesnas to le tnie  ci ąg łe  m o i e ,  aż do  
dnia dz i s i e yszego , z  o w ca m i  p o s t ę po w an ie ,  
a by od źyiących iescze o w c z a r z ó w ,  od -mie -  
sz kań có w,  o d  czeladz i  w yb ad a ł  się o m o r z e  
o w i e c ,  a od są s i a d ó w ,  czyl i  i akiekolwiek 
k iedy  sz t uk i ,  - wy iąwsey  w ni tąieyszym roku ,  
b y ł y  p r z y k u p y w a n e  na zas tąpien ie  zd e ch ł y ch ,  
i ak s i ę  p o d o b a  r ozn os i ć  n i e c h ę t n y m ;  zgoła ,  
coko lwiek do  wyś led ze n ia  r zeczy wis tey p r a ­
w d y  zda  się J W m u  Pre fek towi  by d ź  pot rze -  
, bnem , aby '  r aczy ł '  polecić  Komm is sa r zow i ,  
i żby  raz po tw ar z y  szkodzącey  nie m n i e ,  a l e 
w s p ó ł z i o m k o m  w rzeczy  p e ł n e y  u ży tk u  i n a ­
ś l a do w an ia ,  b y ły  z a m k n ię te  usta.

O de z w a  moia  n in ieysza,  n a w s z e l k i e y  sp ra­
wiedl iwości  z a s a d z o n a ,  p o d a n a  b ęd z ie  d r  
gazet  p u b l i c z n y c h ;  b o ie ź e l i  wo lno  z ł oś l iw ym  
poką tn ie  sza rpać  s ł a w ę  u ż y t ec zn e g o  rolnika,  
pawza ie rn  g o d z i w a ,  aby  on  pub l i czn ie  iey 
b r o n i ł ;  kiedy z n ią  korzyść p o w sz e ch n a  ro l ­
n ic twa po łączona .  W  cz t sn  na  ł a skaw e  ocze-
k u i ę  zezwolen ie .

Jaśn ie  W i e l m o ż n e g o  P re f ek ta  depar t .
W  ar szawskiego

na yn iż sz y  s ługa  
A ntoni Trgbicki,  Roln ik  Ł o m i e ń s k i ,  

Sekr.  G e n .  T o w .  R o l n ic ze go .  
D n i a  34.  Stycznia  1 $ j 5 w pom nej.

Tiómaczenie z  dzieła o owcach i ich 
zim owania, napisanego p rze z  Xigcia 
jegom ości Holsztyńskiego.

J a k  tylko w ciągu osta tniego wieku  p o w sz e­
chn i e  za czę to  ważność  gospodars twa  ow c z e g o  
uz nawać ,  a d o p i e ro ź  kiedy u le psz en ie  gn ia zd  
g r ubo  w e łn i s ty c h ,  s t a ło  się p r ze dmi o te m us i ­
ł o w a ń  i za b ie gów  n ie m al  wszystkich Europy 
r o ln ików,  na t ych mi as t  z u d os ko n a le n ie m  tego 
s c z e g ó łu  go sp od ars tw a  p o łą cz y ł o  s ię  i p rz e ­
k on an ie  , o iak najszkodliwszej nieprzy- 
zwoitości, która wynikała z  zwykle uży­
wanych zabudowań owczarni any cli, i szu­
kano sposobów, iak by wszelkie/ni środkami 
złem u zapobiedz.

P ie rw sz y mi  bez za pr ze c ze n ia  są Anglicy, '  
k tó rzy  n ie p rz e r w an ie  zaczęl i  swe owce  l a t e m  
i z im ą  na p o d w ó rz ac h  fo lwarczny ch  t r zym ać ,  
i t am pasze im nad aw adź .  Gdzieko lwiek  zaś 
p rze z  z i m ę  w p o lu  u t r z y m a ć  się m o g ły  rzepy,  
Turnepsami zw a ne ,  t a m  ie o w ca m i  n a  miey-  
scu w z imie  spasano.

W i e lk i m  zaiste iest  d o m y s ł e m ,  źe p o ł o w e m  
w ie lo ry b ó w  żeg la rze  zaięci ,  p ie rwsi  A n g l i k ó w  
zawi ado mi l i ,  iż w pus te y  a z i m n e y  lslandyi 
owce  p rze z  ca łą  z imę  p o d g o ł e m  i y ią  n ie b e m ,  
w śn iegu częs tokroć  za g r ze b a n e  , bez c i erp ie ­
nia b y n a y m n ie y  p rze z  to na  z d r o w iu ;  a p rzy­
k ła d  ten l i c znych  w W ielkie j B rytanii z n a ­
l a z ł  n a ś l a d o w c ó w .   .........

Szwedz^ i N o r w e g c z y k o w i e  w wielu  m ie y -  
scach poszl i  za  i ch w zo r em ,  i p r zy z n ać  na leży ,  
że  wszędy zm ia n a  ta w h o d o w a n i u  owiec ,  
p o m y ś l n y  inia ła  skutek .

Z n a i o tn y  ów c a ł e m u  światu badac2  n a t u ry  
d’A uben ton , k t ó r e m u  p o w ię k s z e y  części  zn a ­
czn e  u l e p sz e n ie  gospodars twa  o w cz ego  p r z y ­
zna ć  na l eż y ,  p i erwszy do w ió d ł  na  s t a ł ym  lądzie,  
a  to w p ó ł n o c n y c h  Francji p r o w i n c y a c h ,  źe  
m o ż n a  owce  p rze z  z i m ę  p o d  o tw a r te m  t rzy ­
m a ć  n i e b e m .

W i a d o m o  n a m  p r z y t e m , ź ę  owce  w p o ł u ­
d n io w c y  H iszpanii cz ęś c i ,  dok ąd  ie na  z i m ę
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* ca łego  zgan ia ią  K ró les tw a ,  m e z n a ią  owczarni,  
a le  w h u i t a c h  t r z y m a n e ,  po łow ą  ty lko żyią 
paszą .  T o ż  sarno w idzić się da ie  w wielu 
in n y c h  p o łu d n io w y c h  kraiach.

L e c z  n a to m ia s t  w Niemczech, Francyi i 
n ie m a l  wszystkich in n y c h  p ó łn o c n y c h ,  op rócz  
w y że y  w y m ie n io n y c h ,  E u r o p y  P ańs tw ach ,  
tzdaw ien  d a w n a  u z n a n o  p o t r z e b ę , 'd a d ź  o w com  
w o s trey  roku  po rze  w y g o d n e  sc h ro n ie n ie  
w  m y l n t m  m n ie m a n iu ,  ze  to im ciep leysze ,  
t e m  dog o d n ie y sze  d la  tych  bydlą t .  A  tak 
n ie z n a io m o sc  n a tu ry  owiec , p o łą cz o n a  z c h ę ­
cią z y s k u ,  d a ła  p o ch o p  do ow ych  z w y k ły c h ,  
n a y g o rsz y c h ,  i p raw dziw ie  z a b ó y c z y e h ,  d la  
ow iec z a b u d o w a ń  , k tóre  we w szys tk ich  kra­
ta c h  aż n ad to  są liczne.

W s z e la k o  r o z t ro p n i  g o s p o d a r z e ,  n ie  d o ­
p ie ro  zaczę l i  spos trzegać  szkod liw ość  ta k o ­
w ych  o w c z a rn i ,  i n ie  i e d e n  p o p r a w i ł  iu ż  ich 
w a d y ,  skoro  to w iego b y ło  m o c y .  Z n a le ź l i  
s ię  n a w e t  t a c y , k tó rz y  p o d  u w a g ę  w ziąw szy 
p r z y k ła d  A n g l ik ó w ,  a m ianow ic ie  dośw ia­
d c z e n ia  d*Allbenton U s ie b ie  n aś lad o w a ć  ie 
zaczę i i .  (.*) L e c z  choc iaż  we w sze lk ich  n ie ­
m a l  k ra iach  m a łe  r o z p o c z ę to  p r ó b y ,  iakby 
o w ce  n a  d w o rz e  z im ow ać  m o g ły  , m a ło  gdz ie  
p rz e c ie ż  w ia d o m y  b y ł  sk u te k  p rz e d s ię w z ię ć  
takow ych .

D o p ie ro ,  p ie rw szy  J P .  Z ! . . . . .  D z ie rż a w c a  
G e n e ra ln y  d ó b r  K ró lew sk ich  Łomna , p o d  
JVarszawg,  k tó ry  iak p rz e z o rn y  g o s p o d a rz ,  
d o s t r z e g ł  p o d o b n ie ż  u s c z e rb k u ,  k tó r y  z ł e

(*) Miłość własna i  krain za daleko tu  Xigcia 
Holsztyńskiego uniosła. Jak bowiem z nastę­
pującego pisma Radcy Stanu Albrechta Tliaera  
wykazuie s ię ,  żaden Niemiec przedemną nie 
odważył się na to przedsięwzięcie, owszem 
był mu przeciwny.

(**) Xi$źę tu się m y li ,  bom  choć dzierżawca* 
postawił owczarnie, które podziś dzień stolą. 
Alem ie porzucił dla ich niedogodności. N ie  
z potrzeby w i je ,  ale z przekonania o  dobroci 
rzeczy do hurtu  się wziąłem.

Tr^bięhu

o w czarn ie  o w co m  p rzy n o sz ą  (Iecz w k tó reg o  
iako  d o cz esn eg o  pos iadacza  n ie  b y ło  m o c y  
z a b u d o w a ń  tych  p rze is toczyć )  (*«•), o d w a ż y ł  
s ię  z rob ić  wielkie i o g ó ln e  dośw iadczen ie  n a  
ca łe y  g ro m ad z ie  w z im o w an iu  z r)ją n a d w o r n e ,  
i  u d z ie l i ł  P u b l ic z n o śc i  n aszey  w roczn ikach  
n a  miesiąc C zerw iec  r. J 8 0 5  re su l ta tu m  swo- 
h g d  p rzez  lat sześć nays ta row n iey  p ro w a d z o -  
n e g° ,  a n a y p o iq y s ln ieyszym  sku tk iem  uw ień-  
czonego  dośw iadczen ia ,  za  co m u  bez  o chyby ,

. -  y w rtściciel i pos ia d ac z  o w czey  g ro m a d y ,  
n ie s k o ń c z o n ą  w in ien  w dzięczność .

G d y  o tak w aż n em  a p o m y ś ln ie  w y p a d łe m
d o ś w ia d c z e n iu , rnnóstw o  iuż  d z U ł  ;

gdy  in te re sso w n a  ta n a d e r  m a te ry a  , p o t ę ż n ą  
n a  s ieb ie  ściągnąwszy u w a g ^ ra ie szkańców  
k ra in ,  zw łascza  nad b rzegam i m o rza  B a ł­
ty c k ieg o ,  1 w Rcssyi p o ło ż o n y c h ,  do  w ie le  
s p o ró w  za i przeciwko, w z g lę d em  s p o so b u  
z im o w an ia  o w ie c ,  dała  p o c h o p ,  za c z e m  i ia 
o śm ie la m  8!ę o tw o rzy ć  m oie  zdan ie  w tak  
w a ż n y m  co do  e k o n o m ik i  ow czey  p rze d m io c ie  
1 t. d. 11. d.

Tłumaczenie wstępu do dzieła o hodo- 
waniu owiec w Łotnney, przez Radcę 
Stanu Albrechta Timer.

Z  rz ę d u  m n o g ic h  p o s t r z e ź e ń ,  o k tó ry c h  
m ię  z a w iad o m ił  P a n  T r g b ic k i ,  k iedy la ta  
z e sz łe g o  w* Celle odw iedz ić  m ię  r a c z y ł ,  n a y -  
m o c n iey szą  m o ią  śc iągnę ło  u w a g ę ,  ScZęś l iw e  
p rz e z  n ieg o  g ro m a d y  ow'czey na  d w o rz e  p r z e ­
z im o w a n ie ,  w fo lw arku  T^omney od  n ie g o  
dzie rża wio n y m .

C h o c ia ż  te o ry a  i dośw iadczen ie  in n y c h  
n a r o d ó w ,  d aw a ły  p o b u d k ę  d o  w ie rzen ia ,  ż e
rzecz  ta u sk u teczn ić  da  się, i  £e  t 0 rz y££ p rz y ­
n o s i ,  w sze lako  zdanie Wszystkich Niemie­
ckich znawców, naybiegleyszych w gospo­
darstwie owczem, do tego stopnia było 
temu przeciwne, ze niłt w naszym klimacie 
nieodważył się zrobić próby w tey mierze 
na swoiey gromadzie. *

k u b o  n a ^ m n ie y s z e g o  n ie  m o g łe m  m ie ć
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p o d e j r z e n i a  o r ze telności  opo wi ada n ia  tego Lardzo  k r ó f t o  N N .  P a ń s t w o ,  i u d a d z ą  s ię

g o s p o d a r z a , w y p ad a ło  mi  °  Isl0CI<; P ° ‘« “  do Presburga.
r ze czy  p rzez  o czy w i s t ych  świadków w pr z ód  N a  p r z y j c i e  Nay ia sn .  k r ó l a  , i J e g o
b y d ź  z u p e ł n i e  z a p e w n i o n y m ,  za nt .n  b y m  ią d o s t o j n y c h  b r ac i ,  t r zy  ko m p a n ie  g renadye*

’ , 1 , . v r o w  zac iągnę ły  iako straż h o n o r o w a  p r z e d  tch
I ł ub !u zn os c i  ogło6it .  . . . .  . }Stało sie to teraz w sposob mepodpadaiący pom ieszkania .
n a v m n ie v s z e v  wątpl iwości ;  od l i cznych bo-  O n e g d a y  z p o łu d n ia  o godzinie  4. p r zy b y ł

. . j nvCh osób,  k tó re  z e s z ł e y z i m y ,  tu t akże  Xiąż e  A/bert S as k o - C ie s z y ń s k i ,  iWiem w i a r y g o d n y c h ^  j j> ‘i i  ■>
' ' ’ r i i ts tatecznoscią swoią odpowiada ią-  s t anął  w d o m u  z a i e z d n y m  pod  t r zema  Aiązą -  

ostrosc1^ 73tz vuy, o w c z a r n i ą Ł o m i e ń s k ą  t a m i ,  gdz ie  n a u m y ś ln ie  p r zy g o to w a n e  by ło
z l d e ^ z a b ,  i  Pilnie dost rzegal i ,  i e d n o z g o d n e  d la ń  mieszkan ie .
i b ez w aru nko w e  o d e b r a ł e m  z a p e w n i e n i e ,  źe  Z  W iednia  dnia Ig. Lutego.
r zecz w istocie tak się m a ,  iak o niey d o n i os ł  C.  K. A p o s t o l s k a  Moś ć  wy sze d ł s zy  zu-
P a n  Trębicki- p e ł n ie  ze  s ł a b o śc i ,  dla k tó rey  p rze z  krótki

jyjje p rze s ta ł e m na t e rn ;  lecz w p rz ó d  iescze czas z po k o i ów  sw oic h  n i e w y c h o d z i ł , r aczy ł  
ocz ek i wa ł em  na  p ew n e  wi adomośc i  w zg lą de m  dn ia  17.  b.  rn. d ad ź  p r y w a tn ą  au d y e n c y ą  
wy ko ce n ia ,  w czasie t e r a z n i e y s z e y , tak po-  o b e c n e m u  tu Xięc iu  W ellingtonow i, Król .  
ws zechn ie  n i t b e z p i e c z n e y , dla  owiec  wiosny.  A n g i e l s k i e m u  A m b a s s a d o r o w i  p rzy  d w or z e  
J i igdy  bow iem przez  myś l  n aw e t  p r ze yśd ź  ini f r a n c u z k i m ,  a t eraz p rzy Kongress i e  tut ey* 
o i e t n o g ł o , by  w tey tuk p rzykrey  pow ie t rza  szym.  A m b a s s a d o r  Angie l sk i  L o r d  Stewart, 
od m ia n ie ,  iaka w ow cy  porze  ro ku  da ła  się p r zed s ta w i ł  M o n a r s z e  tegoż X ię c i a ,  k tó r y  
we z na k i ,  część p r z y n a y m n i e y  ‘ i agn ię t  nie  m ia ł  h o n o r  od d ać  m u  sw ó y  list w ie rz y te lny ,  
wyg inęła  V P o w s z e c h n y  K o d e x  c yw i l n y ,  o g ło sz o n y

• L e c z  gdy właś n ie  o d b ie ra m  tą  osobl iwszą r. i g n .  w p ań s t w ac h  A u s t r y a c k i c h ,  z a p r o -  
i  podz iwi t  nia p rawdz iwie  g o d n ą , nie tylko od  wadzony .m b ą d z ie  n a  m o c y  nayWyższych  
P a n a  Tr^bickicgo  ̂ l ecz i od mo ic h  przyia-  p a t e n t ó w ,  począwszy  o d  dn ia  i 5 . M a i a  1 8 1 5* 
c i ó ł ,  w ia d o m o ś ć ,  źe m u  p rze z  ca łe  kocen ie  w n a l eż ąc yc h  n iegdyś  do  p rowincyi  I l l i ryiskich 
?n i  ied 10 iagnie n ie  z d e c h ł o ,  śp ie szą  więc  c y r k u ł a c h :  lAillach , Ltiybach} NtUSZtadtl 
t eraz z don ies i e n iem Pu b l i czn ośc i ,  n a jp rzó d  i  A delsberg , a  w  na l eż ąc ych  do  b r zeg o wy ch
i t, d. i t ; d.  A lbrech t Thaer. k raiów c y r k u ła c h :  G orycy i, I s tr i i  i Fiume,

.__________ tu d z ie ż  w Tyrolu  i Vorarlbergu  od  1. L ip c a

Z  Brynny dnia 2. Marca. *• »8 15 -
O n e gd a ys ze y  nocy przybyl i  tu w po żąda-  Z  n o w o  - w c ie lo n y c h  W e n e c k i c h  i M e d y o -  

n y m  stanie zd rowia  X iąźą ta  Antoni i Maxy- lańskich p r o w i n c y i , t ud z ież  z Tyrolu , pozwo -  
Vlilian Sascy ,  b rac ia  N .  Króla Saskiego," i ł o n o  wy w o z i ć z b o ź e  d o  d a w n y c h  A u s t r y ac k i ch  
s t anęl i  w p r z y p o r z ą d z o n y m  dla n ic h  p o m ie -  k r a ió w ,  p r z y c z e m  ie dna k  p rzep isy  ce lne  za -  
sz k a n iu  na wielkim r y n k u .  c h o w a n e  by d ź  powinn y .  D a w n e  A u s t r y a c k ie

W e z o r a y  wie c zo re m  p r z y b y ł  tu  także K r ó l  p r o w i n c y e ,  m o g ą  t akoż z temi  n o w o  wcielo-  
J m ć  Sask i,  w towarzys twie  N N .  K ró l o w e y  nen i i  k raiami  w t e n ż e  sa m  sposób  h a n d e l  zbo-  
i  K r ó l e w n e y , Xi ąż n ic zk i  A u gu sty , i s t an ą ł  ż o w y  p rowadzić .  P r ó c z  tego zos ta ł  p r z y w ó z  
w  d y k as te r y a l ny m  d o m u  s t a n ó w ,  w  pomie* win a  F iu m sk ie g o  za  o p ła tą  36 kr. od  w i a d r a ,  
szkan iu  G u b e r n a t o r a .  ’■ t u d z ie ż  i n n y c h ,  po  r ó ż n y c h  mieyscael i  zwy-

W e d t u ą  p e w n y c h  w ia d om oś c i ,  za b aw ią  tu  c z a y n y c h  n a le ż y t oś c i ,  we  wszys tkich  C.  K.
prowincyach p ozw o lon ym .
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D n ia  l"j. Wieczorem były  wilie w kaplicy 

dworsk iey ,  a dziś p r z e d p o łu d n ie m  nabożeń­
stwo ża łobne  za N. Cesarza j  ózefa 11. ,  n a 
k tórym znaydował  się cały dwór  incognito,  
W żałobie.  Bi to we wszystkie d z w o n y ,  a 
obadwa dworskie teatra w dniu tym zamknięte 
były.

D nia i. M ona.
W  dniu dzisi tyszym odprawi się żałobne  

nabożeńs two za duszę  Cesarza Leopolda 1L ,  
n a  ktÓTern znaydować 6ię będę  N N .  Państwo 
incogni to ,  w żałobie.  Z  powodu tego ża ło ­
bnego  obrzędu niebędzie żadnych  widowisk 
teatralnych.

A r c y - X i ą ż ę  Pa la tyn przybył  dnia 2 1. L u ­
tego z IV  u d  ni a do Dudy. T egoż  dnia zje­
cha ł  tam w góścinnę rządzący Xiąźę  basko- 
Weimarski ,  Jego Ctsarzowiczowska Mość  
Arc y  - X ią ż ę ,  zamyślał  z swym dcs toynym 
gościem tylko przez  kilka dni zabawie w Biu 
d%ie\. a ,po tem  powrócić z n o i l i  do Wiednia.

Xiążę  IVe/Iington , mia ł  na pierwszem 
■posiedzeniu Kongress.u,  k tóremu był  przy- 
. t o m n y m , światłą mo wę  do Z g ro m ad zen ia ,  
w k tórey ,  między i n n e m i ,  wyrazi ł ,  iż A n­
glia  iedynie dla tego niekoniecznie korzystny 
zawar ła 7 Ameryką pokóy,  ażeby także w Ell- 

, ropie m ógł  bydż nareszcie potvszeehny pokóy 
przywróconym.

Gaze ta  Pr&gska zawiera , co następuie 
z  W iednia:  „Cesarzowa Mary a Ludw ika, 
w ła snem  i syna swoiego imien iem,  odstępuie 
Xięstwa  Parm y, Piacencyi i G uastalli, 
k tóremi  była Królowa Het ruryiska ma bydż 

.wynagrodzoną .  Zrzeka się oraz tytu łu  Cesa- 
. r z o w e y , i używać będzie tytu ł  Arcy-Xiężney  
A u s t r y a c k ie y , tak iako Xiążę iey syn ,  ty tuł  
Arcy-Xiec ia Austryackiego.  W ia ne m  Jey są 
po ło żo n e  w Czechach allodyaine posiadłości 
Toskańskie ,  w k tórych też założyć m a  swe 
mieszkanie.  “

Z  P ragi dnia 77. /  utego.
, , ,  Przeznaczony do. tey stolicy na osadę drugi

pułk U  ł o s k i ,  ktorego właścicielem został  
n iedawno C. K. G ene ra ł ,  Haron Merviile 
na dc ią g n ą ł tu  n iedawno z Brescia pod d o w ó ­
dz twem Pułkownika  Deon. Należy to do 
wielu mądrych urządzeń naszego rządu ,  roz- 
kazuiącego tylu rozl icznym iudorh,  a b y ’pi-zes 
lakowe wzaiemne przenoszenie  żołnierzy , 
zbliżyć mieszkańców prowincyi ku sobie ,  i

h a d ó Z n a ^on ' t,c iei*ną tylko familią

, Ź B erH n a  dnia 7. Marca.
^ ę  F r y d e r y k  Pruski powrócił  ze Strefie, 

\ PT y .M a *s z a ł t k  X iaA<ł B lic h tr  de W a h l. 
staut 1 kro i .  Marszałek nadworny  Grbben 
z Frańkjortu  po nad Odrą

Z  Hamburga d. 2y. Lutego.
Zdaie się bydz rzeczą n iezawodną ,  iż pr*v 

dworze btokholmskim knowano iakąś p o l h  
tyczną intrygę przeciw rządowi,  ale ią i dość 
wcześnie wytropiono i przyt łumiono.
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Je go Z  A t a k h o l m u  d .  S .  L u t e g o
Kró lewiczowska  M o ś ć , .. N a « e p «

t r o n u ,  mianowany został  Szefem Soenden- 
hldstttego pułku  p iechoty ,  a X ą Ą  O skar
umie-sczony iest iako Szef  Norwegskiey artyl- 
ł t ryi  1 iazdy.

Głoszą,  i i  koronacya. Króla odprawi się ku 
oncowi miesiąca Lipca  w katedralnym kościele

w D t out he im.
N o rw e g ia  Otrzyma nową banderę.

Od M e n u  dnia 26. Lutego.
Miasto W etzlar  podało  na dniu 24. Sty­

cznia meinorya ł do Kongressu ,  obeymuiący  
wyłusczenie pow odów ,  dla których praśnie  
bydż siedliskiem sądów związkowych.

J ó ze f Bonaparte udał  się z swoiego zamku 
P r a ng His, do Lausanne. Jest ón ściśle uw a­
żanym.  Chcą m ¥ p r z y p i s y , ^  zaburzenia 
w W  aadtlaud.

Dodatek»



Dodatek do Gazety Poznańskiey Nro. 2 0 .
'  W  Ł  O C H  Y.

P ism a  publiczne za w ie ra s  z Neapolu wia­
dom ośc i ,  w e d ł u g  których Kroi Neapolitański 
m o cn iey ,  niż k iedy, utwierdza na tronie 
swoim. Większa liczba N eapohtanczyków  , 
bardzo dobrze poznaiąc korzyśc i ,  których 
kray i naród przez nowy rząd , stały Tię ucze ­
s tn ikam i, gorliwie do n itgo  iest przywiązana, 
g i law o ienna , będąca w dobrym  stanie, sprzyia 
z zapałem. Kfólowi, który ze wszech miar 
wiele uczynił dla iey wzrostu i sławy.

Czytamy w kilku pismach publicznych a r­
ty k u ł ,  zawieraiący zdanie sprawy o układach  
między Królem N eap o łi tań sk im , Austryg 
j irinerni Mocarstwami. O to  treść iego:

?,W  Marcu roku  i g i 3. rozpoczął K ró l 
Joachim  układy yv W iedniu , p rzez M inistra  
swoiego , Xięcia St. Angelo. U raz ił  go by ł  
artykuł w M onitorze Paryzk im , w k tórym  
przeniesiono nad niego W ice -K ró la  W łosk ie ­
go. U k ł a d y  te  stały się czynnieyszem i do­
p i e r o  w C zerw cu , g d y  Król na mieysce Xięcia 
St. Anglio ', posia ł  do W iednia  Xięcia Ca- 
ria ti i PanaSchinna, M argrab iego  S t. Ella. 
Podczas pobytu  Cesarza A ustryackiego w Cze­
chach , za tam ow ały się znow u u k ła d y , a rząd 
Austryacki ani s łow a nieodpow iedzia ł przez 
40 dni na  usilne żądania H rab iego  M iera, 
Ministra swoiego w Neapolu, ani n a  noty 
dwóch pow yley  w spom nionych  Ministrów- 
ł>ar^szcie5 g g y  j u£ AuStrya połączyła  się 
zupe łn ie  ze sp rzym ie izonem i M ocars tw am i, 
Xiąź ę  ̂Atett er nich posła ł  H ra b ie m u  Mierowi 
przepisy zawarcia traktatu. P ism o to oddano 
Pełnom ocnikow i Neapolitańskic-mu, dla prze­
słania go do Neapolu przez gońca tegoż narc- 

/ d u ,  gdyż się ©bawiono, aby gońca A ustrya-  
ckiego fueprzytrzymali F ran cu z i  w wyższych 
W łoszech. G oniec Xięcia C ariati, iechał, 
iak się umow 10n o , p rzez  M onachium , dla 
wzięcia nowego paszportu . Jhecz XiąźęG/r:

racciolo, M inister Neapolitański przy dworze 
Baw arskim , za trzym ał go przez 6 godzin, dla 
napisania listów przez niego, a dla tego goniec  
ten przybył do Neapolu dopiero dnia 2. Sier­
pnia , i iuź n iezastał  Króla Joachim a, bo 
dnia 1. Sierpnia ze stolicy wyiechał. K ról 
t e n ,  niemaiąc żadney wiadomości z Wiednia  
przeszło  od m ies iąca , ro z u m ia ł ,  źe go albo 
zd rad zo n o ,  albo zan ied b an o ,  a przeto posta­
nowił oddać się z u p e łn ie  stronie Cesarza F ra n ­
cuzów. N ieco  w przód  napisał do niego Na­
poleon, wzywarąc go usilnie do swey główney 
kwatery w D reźn ie , raczey ( s ło w a  są i e g o )  
dla oh chodu uroczystości pokoiu, aniżeli 
zehy mu pomagał da/ey wojnę toczyć j  
ze tan  hardziej rady iego potrzebnie, 
iż  Wice-Król W łosk i był od niego opodal, 
i że śmierć zabrała mu dwóch wiernych 
przyiació ł iego, Marszałków D u r o c  i 
B ess i e r  es. Czuie, iż  potrzebnie pokoiu, 
gdyż wojsko iego 1 skarb F rancji, w z łym  
sq s tan ie , a p rze z  otyłość swoią , mniey 
tu ż  test zdolnym do wojny.  —  T y lk o  co 
K ról Joachim  przybył do D rezna , gdy ieden 
z Pe łnom ocników  iego przy A u s tr y i , który 
się do m y śla ł’ spóźnienia  g o ń c a ,  przybył do 
Pragi dla uwiadomienia go o osnowie pisma, 
przesłanego H ra b ie m u  Mierowi. K ról żądał 
kopii iego , którą  m u  z Pragi przys łano ,  a 
Sekretarz posils tw a A u s try ack ieg o , który 
potechał z H rab ią  B ulną ■ & o Napoleona, 
dosta ł  rozkaz odcyfrowania iey dla Króla 
Joachima. A le  źe zawieszenie broni zb l i ­
żało  się do końca , Sekretarz ów przez ostro­
żność oddał to pismo u łożone cyfram i, Gene­
ra łow i B u ln ie , przy od itzdz ie  z D rezna, 
a tak instrukcye uiezost3ły zdecy frow anem i, 
co znow u dało  pow ód do podey rzen ia ,  które 
tylko P e łnom ocnik  N eapolitański iak nayuro- 
czystszćm zapewnieniem  z d o ła ł  uprzątnąć. 
Poczem Król Joachim  nieposła ł  iuź w oysk ł
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>5wó!ego do  F ra n c u z k 'ie g o ; lecz  i e  sam  n ie m ó g ł  
s ię  o d d a l ić ,  p o z o s ta ł  więc p r z y  Napoleonie 
aż do bitwy p o d  I ipfkiem.

„ D n i a  2.1. P aźd z ie rn ik a  n ap isa ł  Joachim. 
d o  N a p o le o n a , źe-do kraiów  sw o ic h  powraca.-; 
,j a k o i  tego  s a m e g o  dn ia  w y iecha ł  i dn ia  5go 
L i s to p a d a  d o  Neapolu  p rzy b y ł .  C esarz  o d ­
p is a ł  m a  z n ie iak iem i z tego p o w o d u  w y rz u ­
t a m i ,  a o ra z  u p o m n ia ł ,  ab y  .źadney  p ro p o -  
zy c y i  od A u stryi n ie p rz y im o w ał .  *) D n ia  
i i .  L is to p a d a  w yszło  w Neapolu urz ą d z e n ie  
przy i3Ź ne Handlow i A n g ie lsk ie m u .  K ró l  
u p o w a ż n i ł  X iec ia Carjati,  k tó r e m u  g a b in e t  
A u s t r y a c k i  z lec ił  sk łon ić  K ró la  do  u c z e s tn i ­
c tw a  w w o y n ie  przeciw  Francyi, i e b y  się  ty m  
k o ń c e m  z koalicyą u k ła d a ł .  G d y  się to d z ia ło ,  
X ią ź ę  Metternich d o ra d z i ł  K ró low i Joachi­
mowi, aby  się r a z e m  z Austryą i Anglią

*) W  Grudniu roku  1813 Cesarz Napoleon  posiał 
b y ł  do Neapolu  Pana Fouche , Xiecia Otranto, 
aby odwiódł Króla Joachim a  od zawarcia 
traktatu przymierza z Austryą . Ale gabinet 
Neapolitański potrafił tak zręcznie uśpić Pana 
'Fouche, iź gdy do L u k i  powrócił, gdzie bawił 
do końca Lutego w r. l 8ł4> upewrnł,  źe 
Francya  nie ma się czego obawiać ze strony 
N eapolu . W ostatnich dńiach Lutego., gdzie 
się dowiedziano o zbliżaniu sig wyprawy An- 
gielsko-Sycyliyskiey, Fouche był niespodzie­
wanie w.e Florencyi. Xiąźg S t. A rp ino  , Kom- 
missarz generalny Neapolitański w Toskanii, 
posłał do niego Urzędnika policyinego z rozka­
zem , aby sig natychmiast oddalił. Rozgniewał 
sig mocno Fouche i nie chciał wyiechać. Przy­
był do niego General dowodzący Lechi i spytał 
go ,  dla czego przybył do Florencyi?  Labo 
Fouche oświadczył, iź ziechał dla ważnych 
układów z Królem Joach im em , wszelako rząd 
uwiadomił go przez Xigcia L u p era n o , Audy­
tora przy Radzie stanu, iź mu nie wolno iechać 
do główney kwatery Królewskiey, i źe musi 
tegoż dnia iescze powrócić do L u k i  pod strażą 
żandarm ów, co też nastąpiło. Pozwolono m u  
napisać do Króla Joachim a  i przyrzeczono 
odesłać list iego niezwłocznie. W  liście tym 
żalił się bardzo Fouche na obeyście sig z n im  
we F lo rm cy i, 'i doniósł, iź iest zesłanym i

u k ła d a ł ,  do  czego L o r d  Aberdeen .dostał od
d_woru A n g ie lsk ieg o  p e łn o m o c n ic tw o .  K iedy
daw a n o  w Neapolu X. Cariati p o tr z e b n e  w te y
m ie rze  p r z e p i s y ,  H r a b i a  Neipperg p r z y b y ł
dnia  30. G ru d n ia  r. 1 3 1 3  -dó tey s tolicy.

| a . u ' S tycznia  r. 13,14 K ról Joachim
poi pisał za p o ś re d n ic tw e m  H ra b .  Neipperga
traktat p rzym ierza  z A u s t r y ą ,  W k tó ry m
m ocars tw o  to z a p ew n iło  K ró low i J o a c h im o w i
p an o w a n ie  nad  K ró les tw em  N ęapo li tańsk iem * 
1 p rzy rze k ło  rau toź za p b w p iJ ie ze  *
in n y c h  m ocars tw ,  tudz ież  z rz ecz en ie  się F er-  
dynanda IT', praw iego do Neapolu. T e n ż e  
trdk ta t  z a rę c z y ł  K ró low i Joachimowi takie 
powiększ* m e  k r a m ,  aby K ró les tw o  ieeo  zy­
ska ło  d o b rą  g ra n ic ę  w oyskow ą G e n e r a ł  
Neipperg p r z e s ła ł  ten  traktat L o rd o w i  Ben- 
tin k , k tó ry  za raz  p r z y b y ł .d o  Neapolu i za
w a r L t a m f i a  ^  kutego  r.

umocowanym od Cesarza Francuzów do u k ta .  
dama sig z Królem  względem wydania t w S  
w  kraiach.Rzym skim  1 Toskańskim. Król Jo * ! 
chtm  uwiadom ił Generała A ustriackiego Nu-  
gcut 1 Hrabiego M ier, Ministra A ustryickiego
będącego przy Królu w B o lo n ii ,  co ten list 

wierał, 1 za zniesieniem sig z n im i ,  posiał 
zaraz do Pana A g a r ,  Hrabię M oosberg, byifcp0 
Ministra Skarbu z pełnomocnictwem do ukła­
dania się z F o u c h e Stanęła umowa w Luce  
przy końcu Marca 1814. podług którey zamki 

'w  L ivorno , F lorencyi, -Siennie, S . A n io ła  
C> vita  - Vecchia i Civita-Castellano  wydano 
Królowi Neapolitańskiemu. Osady j cg pOŻO_ 
.srały przy broni i sprzętach swoich, j zyskały 
wolność powrócenia do Frencyi, Przed za­
warciem iescze tey umowy, 0sada zam ka 
vrA nkon ie  uczyniła wycieczkę, eo wk r0Z},nie,  
wało Generała M akdonalda, dowódcę Neapo- 
litańskiego pod A nkoną  ,ż U(J ^  ^  
i zdobył go szturmem. Sądzą powszechnie, iź 
to Sk ło n i ło  N apo eona do takowego układu, 
ze wolał widz.ee te twierdze w rękach Neapo-
l . tańczyków an.źehA nglR ów iSycyliyczyków .
W kro tce  potem Fouche  wyiechał bez prze-
t ZkM-y  I P 62 Florencn do główney k w L r y  

ro  .ws ey ,  w zamiarze powrócenia ztamtąd 
przez Piemont do Francyi,
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f>roni' z klęciem  Gallo, Ministrem spraw za- aby zaprzestano nieprzyLdeiśkuiIi kroków' 
granicznych Króla J o a c h im a . Umowa ta ze stróny A n g li i  przeciw Neapolitańczykcm, 
2awierała, i i  nieprzyiaciel«kie kroki miedzy i  aby użyto iak najprzyzwoitszy d i  środków 
Anglią a Neapolitanami osianę, i ze zwięzki do skłonienia Króla Sycyliyskiego, żeby toż 
handlowe między o b u  kr-.iami i ich podda- samo z swoiey strony uczynił.
Dymi będą przywrócone. Postanowiono oraz, „K ról Neapolitański przyięł te odmiany 
aby Generałowie w o y sk a  Austryackiego, An- i natychmiast zatwierdził traktat własnorę- 
gielskiego i Neapohtańskiego ułożyli pospołu cznym listem, pisanym do Cesarza Austry- 
plan w s p ó ln e g o  działania, podług którego ackiego.- T en  zatwierdził tenże traktat do- 
W oyska  ich działać maię dla iedneyże sprawy, piero dnia 4. M-arca.

„D nia 23. Stycznia wyitchał Joachim  do „W strzymujemy się od wsztlkiey uwagi 
tvoyska swoiego, którego oddziały zaczęły iuż nad- kampanię woysk Austryackiego i Neapo- 
oblegai  Aakonęy Civitavecchia i zamek S. litańsłiego we Włoszech. Oba woyska, 
A n i o ł a  ^  Rzyrutey a dnia 7 .Lutego Generał czyli raczey ich wodzowie, nie zdawali się 
Auetryacki Nltgent zawarł umowę woyskowę mieć nawzaiem ufności, potrzebnej do  sta- 
2 Generałem Neapolitańskitn i./f»,0». W  tym* nowczego działania przeciw W ice-Królowi 
i e  czasie dowiedział się Król Neapolitański Włoskiemu, który, lubo mniey miał woyska, 
c d gabinetu Austryackiego, że ten nie za- bronił się długo chwalebnie przeciw obu woy- 
rwierdził traktatu zawartego z nim dnia i t .  skom. ' Powiemy tylko w powszechności, że 
Stycznia r. 1814, ponieważLotdCastlereagh Joachim  wyprowadził w pole 30,000 ludzi, 
ioztrzysnąwszygogruntownie, poczynił wnim umówionych traktatem, z których 17,000 
własnę rękę nieiakie odmiany, i nieco podo- posłano do Toskanii, pod Livorno, Civita- 
dawał , a to żeby rzęd Angielski nie trudnił Vecchia i zainek S. Anioła} a 13,000 dzia- 
podpisania onego. Odmiany te zawierały łało nad Pademr i koło Parmy i Piacencyi. 
w sobie: 1) Joachim  zrzeka się pretensji N a poczętku Marca Lord  Bentink przybył
swoich do Sycylii, 1 przyłoży się do zape- z korpusem Angielsko-Sycyliy6kim pod Lii- 
wnienia dynastyi tam panuięcey posiadania vom o, lubo umówiono się zrazu, aby ten 
tego kraiu, i wyiednania iey nagrody za Kró- korpus wysiadł przy Genui. — W  kilka dni 
lestwo Neapolitańskie. s) Powiększenie kraiu Lord Bentink przybył do Reggio , główney 
Neapolitańskiego ma następie zkraiów Rzym- kwatery Króla Joachima ,  i źędał,  aby od- 
s^ich, a zawierać400,000 ludności. Gabinet dał Toskanię,, i wyprowadził z niey nie- 
Austryacki oświadczył także przy tey oko- zwłocznie woysko Neapolitańskie, czego Król 
liczności gabinetowi Neapolitańskiemu, iż te nie chciał uczynić; n a p r z ó d ,  iż dla tego 
odmiany maj^ rozważone pospołu z Mi- woysko iego zaięło Toskanię, aby ięprawemu 
jlistrami Pruskim i Rossyiskim, i-że wszyscy iey Cięciu Ferdynandowi oddało ; p o w t ó r e ,  
*ię zgadzaię) £e > Jeśłi Któl Joachim  na to iż wyprowadzenie Z niey woyska bez żadnego 
przystanie, wszystkie gabinety przystępię do celu woyekowego, przeciwiłoby się godności 
traktatu przes; osobne umowy. Oświadczenie i interessom Królestwa Neapolitańskiego; 
to  potwierdziła N ota dnia 10. Lutego Pełno- p o t r z e c i e ,  iż to ustępienie powinnoby bydź 
mocnika Austryackiego, tudzież pismo Mini- przynaymniev nagrodę ostatecznego traktatu 
Stra Lorda Castlcreogh przyślą e Lordowi z Anglią, traktatu ktorego zawarcia kilko- 
Bentink , a datowane w B azylei dnia 22. krotnje Kroi Joachim  ponawiał pfopnzycyę; 
Stycznia, kłórejn zalecono temuż Lordowi, p o c z w a r t e ,  iż woysko bycyliyskie ogłosiło
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V ToskaniiManifest dworu swojego, popie, czyli zostawił Generała RoiayisŁlepo 7W „  

rai^cy prawa tego do Królestwa Neapolitan, (który ie6t teraz w kVied^iiA w 
skiego. Z  tern wszystkiem Król Joachtm  Wem M ac ^  ,* o tu n *d°-
obiecał zdać Lordowi B e a tM  dowódzw o ,e i  ia“ 0* “ " f  K' oil“ * « > , czyli
W To,kam i, byleby zarządzano kr.ien, ,e„ d„pi, ^ ” * T V '  
w  imieniu K r t U ,  i byleby bander, iego, iak „ 1. ^ “  °  T ,  ‘  W ”  " > ■ ? *  
przed tern, powiewał, po iWierdzach Teakań. p o i io ń /k i« 0 * " * ™  “  Kmla N' * '
śkich. Lord  Bentinkoświadczył, i lodmów ie- stkiem, coz-iszł po leni wszy.
nie ustąpienia z Toskanii, poczyta za czyn rzetelności dział R1C ™ ° ^ a ^t z  uchybienia 
aieprzyiacielskich kroków, a za tem , iż będzie Castlereagh w ^ ^ ec‘WI® m u i 2) izLord  
działał po nieprzyiacielsku. Powiedział na- zumienia wyraźni” 0̂ naY\ePsz tg° poro- 
w e t ,  i i  zbuntnie lud Toskański przeciw woy- c/tiaro i Xięciu Cariati*  Xl<*ciu ^ amV°- 
tk u  Neapolitańskiemu, i pogroził, źe będ.zie Angielskich dla woyska karahinów
działał przeciw Królestwu Neapolitańskiemu; 3) iż Lord Castlerengh oświad t ltans ieg ° ;  
ztąd zaś wyniknęło, iż Król Joachim  zaczął Ministrom w Chaumont i O i j ^  ‘Y ^ w o m .  
się obawiać i skupił woysko swoie dla zape- traktat między Anglią a królem S ^  *tSt 
wnienia sobie odwrotu na wszelki przypadek. Anglia nie inoźe zawrzeć trakt- ycYllYs^ m» 
L ord  Castlereagh wpiśmie d o L o rd aBentink Neapolitańskim, aź poki nieotr*"14 Z łvr0 t̂m  
pod dr.iem 3. Kwietnia r. i g t 4  z D ijon, dla Króla Ferdynanda j y  . llai>ri'dY
zganił odezwę Króle wica Syeyliy skiego, do politański m o ie  spuścić sie ^  r°^ ^ ea”
woyska iego pod Livorno, i zalecił Lordowi A nglii} która przyłożywszy”s ię^o ” 61^ 00^  
Bentink, żeby go uwiadomił o środkach, umowy między A ustfyq  a Królem ^ VVarteY 
iakie przedsięwziął dla zganienia tego czynu tański.m, przez delikatność tylko Tnó -taf>oli'  
imieniem rządu Angielskiego. Gdy się to warcie z nim traktatu pokoiu - i- w 2nia za' 
działo , Generał Rossyiski Bałaszew przybył - gdyby Król Ferdynand nie " U,!’rz.vPad{cui 
do  Króla Neapolitańskiego, i oddał mu wła- swoich do królestwa Nea V ^ V  
BHoręczny list Cesarza Alexandra, w którym chciał przyiąć wynagrodzenia ^ n i e ^ A n ^  
m u  oświadczył ,  iź miło mu iest uzriać przy nie będzie wiodła woyny dla nie o- nar • 
iacielskie związki między obiema mocarstwami, źe Anglia chce bydź poslVnfki’e m ” 65201*’ 
i źe potwierdzaiąc prawidła i zasady traktatu dworami Neapoiitańskmi a SycyliVsł^ ł^ dZy 
między dworami Wiedeńskim a Neapolitan- Lord Bentink dostał zalecenie, ah ^  —  
skim, dał Generałowi sv/oiemu. Bałaszewowi pewnienie powtórzył gabinetowi N ^ tof  za“ 
pełnomocnictwo do podpisania traktatu przy- skiernu, i podał w n y mierze dnia 
mierzą z Królem Joachimem. —- Mówią, r. 18*4 Xięciu Galio notę urzed 1‘ l̂ w*etriia 
iź ten traktat był zupełnie u łożony, i źe nic rżiącą, iż rząd Angielski po tw ierd^*  Z3W'?* 
nie brakowało, tylko podpisu, gdy w t e m  traktat dnia 11. 'Stycznia r. zuPeh>ie
nadeszła wiadomość o wzięciu Paryża, i oraz darni Austryackim i Neap0lit  ̂ ’ni^dz_Y rH~ 
odezwa Cesarza Rossyiskiego, wktóreyośw ia zwala na powiększeni krai. , ob*nS lłn ’ ^  Ze~ 
d czy ł,  iż nie chce układać się ani z Napo- z Państwa kościelnego; iź t^dv *̂ rane K-róIawi 
leonem, ani z żadnym członkiem familii iego. nie chciał zaraz z a w ró ć  tr 'fc / A n Slfcls!ri 
Stosownie dó takiey odezwy niechciałCenerał to iedynie z  d< lik . t ,H 9. j 0 g tU’. Poc^ oclz^® 
Bałaszeio podpisać traktatu w owey chwili, aby ten układ sz. dl raz. m r 'nvi^zul^ccY S°»
i wkrótce z fVłoch wyiechał. Niewiadomo, Ferdynanda IV. — w y'-agrndztnn m

k^nw 3. Kwietnia
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L ord  Castlereagh napisał do Lorda Bentinky 
i t  od Króla Sycyliyskiego zależy zrzec się, 
lub n ie ,  Królestwa Neapolitańskiego, ale 
niepodobna, aby Król Angielski popierał 
prawa iego własnemi środkami wbrew planowi 
Sprzymierzonych, i z I£k usczerbkiem, arii 
żeby popierał pretensye iego w celu odzy­
skania kraiówNeapoIitańskich. Przydał Lord 
Castlereagh, iz rz^d Angielski ma zamiar 
trudnić się razem i swoim traktatem z Królem 
Neapolitańskim , i urnowy o wynagrodzenie 
Króla Ferdynanda IF . ,* i i  gdyby rząd óycy- 
liyski chciał działać przeciwnie zamiarom 
r z ą d u  Angielskiego, naówczas rząd ten miałby 
się za uwolnionego od obowiązku pośredni­
ctwa, zastosowawszy iu i  swoie zawieszenie 
broni do zasad traktatu między Austryq. i Kró­
lem Neapolitańskim, i źe nawet widziałby 
się obowiązanym, zawrzeć natychmiast traktat 
z Królem Joachimem. 5) Protokoł narady 
w Chatillon, gdzie na wniesienie Xięcia Win- 
cencyi (Caulaincourt) względem W łoch  i 
Neapolu w scztgólności, Pełnomocnicy od­
powiedzieli, ii  nie przystoi Frapcyi, mieszać 
Się do interessów W ł o c h bo iuż sprzymie­
rzone Mocarstwa los ich urządziły, a co się 
tycze Królestwa Neapolitańskiego, zapewniły 
iuź posiadanie go panuiącey teraz dynastyi.

5,Wiadomo, iź między róźnemi wydzia­
łami, mianowani mi przez Kongres Wiedeński, 
iest takie wydział utworzony do interessów 
Włoskich. Składa się on z Hrab., W  esseil- 
lergd  ze strony A ustryi, Hrab. Nesselrode 
ze strony Rossyi, Hrab. Alexandra de Noa- 
illes ze strony Francy i , i.orda Castlereagh
z.e strony Anglii^  i Hrab Labrador ze strony 
phszpanii. Wyrzeczenie względ, m legacvi 
Papieskich, wynagroj zenje Krolowey E tru r ii 
i  Cesarzowey Maryi Ludw iki, do tego wy­
działu należy. A le niektórzy twierdzą, iż me 
może się zatrudniać interessem, tyczącym się 
Neapolu i Sycylii, i utrzym nią, źe K bru r*-s 
zebrał *ię łjlk® di* rozporządzenia posiadania

Łraiów, które są uważane za podbite przez 
Fi uncyą , a Pana nie maią. W  tym razie 
Neapol musiałby sam odpierać napad nie­
przyjaciół sw oich , i wezwać pomocy da­
wnych i teraźnieyszych Sprzymierzeńców 
swoich.‘c

Z  Neapolu dnia t. Lutego.
Dnia wczorayszego otrzymał Król nadzwy­

czajnego gońca od swego Posła w Wiedniu, 
Xięcia Canipo-Chiaro, i zwołał natychmiast 
radę stanu. Sądząc po tem , co się daie sły­
szeć z osnowy tych depeszów ,. zdaie się, że 
w traktatach żadna nie zaydzie zm iana , i źe 
wszystkie mocarstwa, oprócz dwóch, oświa­
dczyły się na korzyść naszego Monarchy. 
Anglia  i Austrya  broniły statecznie praw 
Jego K. Mci. Niepowiadaią, czy się utrzy­
mamy przy marchiach, w których posiadaniu 
Jesteśmy. Gdy zaś odstąpienie ich obięte iest 
traktatami, w mocy swey utrzymanemi, 
mniemaią przeto , iź pozostaną złączone 
z Królestwem. Mozę także pozostanie przy 
nas legacy a Ravenna. Co się tycze innych 
dwóch legacyi, zdaie się, iź ie otrzyma pe­
wien Xiążę, dla ktorego żądano wynagrodze­
nia. Ma nirn bydZ Xiążę Eugeniusz.

Z  Paryża dnia 24. Lutego.
Dnia 2J. t. m. zapadł Król na podagrę, 

dla którey niemógł bydź na mszy; obiadował 
iedhakźe w towarzystwie swey rodziny. Zgro­
madzenia dworskie są na czas wstrzymane.

Przysposobiona w Brest z wielką czynno­
ścią wyprawa do naszych posiadłości po nad 
rzeką Senegal w Afryce , iest w pogotowiu 
do rozwinienia żagli.

Król Jmć wydał 26 artykułową bardzo 
obszerną ustawę, tyczącą się legii honorowey, 
iey pewney organiząeyi, polepszenia i dogo- 
d. ieyszego urządzenia. (W  spisie tuteyszych 
orderów „ położony iest order legii honorow ej 
na s.imym końcu, zapewne dla tego, iź w rzę­
d z i e  orderow Burbońskich iest n jyrałodszym. 
U wiźaią u k ź e , i i  pomiędzy ozdobami przy



= S  2 3 0

Łerbte Królewskim , brakme wielkiey wstęgi zamiar fen miał znakomity wpfyw n s rw r f J V  
orderu logu. Wreszcie krzyż teyźe rak dalece namyślenie się iey do zawarcia 'pokoiu I  
spowszedniał iz,wiele osob woyskowych rui dnoczonemi stanami p ó łn o c n e y A m ^ k T  
go me nosi.' Wszyscy Chirurgowie, apteka- W l>*„>,&„ • , "‘erynt.
rze połowi, i ludzie, którzy cale do rzemiosła blikaniei sta • Łr‘JZ. r3Z€'n * Repu-
woiennego nienaleźą, słudzy biblioteki Kró- twitrdzei T ,SCI\ P on,fcWa wedle ich-
iewskiey i t. d. maią gwiazdy legii.) ^ d y  ■ ’ 1 nayzyskownioysze

Legia honorowa niemoże liczyć nad 160 stronnicy B-ón™1** oS!aH ri3yzaPam,^talsi 
W . Oficerów, 400 Komandorów i 2000 Ofi Rektora nowe nb"’rtiS !}' n- P- uiząó,
cerów. Liczba Kawalerów iest nieoąrani- iest dla P. Ulliw®rsytetu; przeznaczony
czona. iako uczQn, Z.asl“8“ “  «n nań

Czasu pokoiu niemoże nikt bydż przypu- iak iest podobieństwo I3u ° .sw‘̂ toszek» ieifcli , 
sczonym do legii honorowey, iak tylko od- na Duchowny sposób u r z l d ^ ^ '  ^  wcale 
dawszy w przeciągu lat 25 celuiące posługi lecz iako Eurbeniście, zais(e?0t- *
w zawodzie cywilnym lub woyskowym. się ten urząd, albowiem a± ^  r>lcna*t ŷ mu

Co sobie —  mówi dziś nawet naypośie- Bonapartego} był on nay? ZrzŁcze,1'a si$ 
dnieyszy prostaczek— co sobie pomyślą o nas przyiaciclem. Podobne nornin^<SẐ m 
-cudzoziemcy, uiernusimyż bydź pośmiewi- suią buiaźtii. Nieieden to czł Przy pi­
skiem dla całey Europy, źe nam Francuzom, wie śieć na boiażliwość z a r^ c a  6Ĉ ŚU* 
po 2 3 -letnicy rewolueyi, tylko za pozwolę- Trybunał w Pańnes(ozzżm 
l>iem Konsystofza Paryzkiego wolno ieść iaie- pewnego włościanina, który w o s o P ^ UW°*n^  
zznicę w poście! nie zabił Jednego Emigranta" nv ° J Ste>' 0,)r0,

Oświecona część starcy szlachty, mieszka- się sprawa o przeciwne zdarzenie _ ^  toczy 
iącey na przedmieściu St. Germain, nie Rochambeau: został uwięzi > Ieiakl £*- 
trzyma wcale z bzdurnymi D o n  k i s z o  ta  m i, zabił nabywcę dóbr swoich*" 23 t0 ’ ^
którzy nieustannie trąbię, na wstecz, z obe- starać wszelkiemi sposob a ' ,c ^ rz ma się 
-cnego do przedletnich czasów, niewiedząc, osądzeniu na śmierć zabo aŻŁ ^ zaP ° ^ Łóz 
.•gdzie się maią zatrzymać. T a  część starey mniema on, ie, t  ostatnimlzkdziceun sla^' * 
szlachty przekonana ie s t ,  i i  się trzeba imienia; oburzałoby to , gdyby czło • l"*8* 
mocno przywiązać do wyobrażeń nowszych miał zostać w podobney sprawie , ,ta i* 
•czasów, ażeby się nieposzkapić. osądzonym." Jeźelitoiednak n a s tą p i  16

Pewien Em igrant, pokłóciwszy się z wło- P ° fy ŝ ać przebaczenie od: Króla. Z  resztą 
icianinem, który dobra iego okupił, został od 0C l,m^e(lu test w St. Domingo i dla
.ogoż Trybunał „ („ ś , i3„ i„a ^ » £ 3 * y » « l » l £ L Ł £
n i .w .uuyu ,,  ponieważ napadnięty na otwal- P / ’ &i}’ „ „ e c h o d ” " 8'  ^ n m b m u
« m p o lu , w yzwany* był do osobiatoy obrony. poięda.

W  m. Maiu wyruszyć ma wyprawa do St. Lauristona, nawakurące j^ ;2 3 ^ omczłlika 
.Domingo. Niebyłoźby lepiey, wysłać ią do Nansouty , Kapitanem i s z e T ^  G e“.crała 
Guiany y dla uprawienia tey wi-elkiey i źyzney rych muszkieterów.  ̂ ompanii szą,
i rainy. _ Z  Madrytu dnia f3 r

Mniemają tu powszechnie, iż Anglia po- P. Moyanno mianowarT y uteK°[
1 jtie ra  niepodległość osad Hiszpańskich, i że Sprawiedliwości. P itzydent Min‘6,łr<‘ra
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!Ra3y 'KastyH ysH ey b ę d z ie  n r >

an ieysce X ięc ia  lufantado, X i^i^ ^t.Całlos 
w y ie d z ie  do IV iednia  w z n a c z e n i u  P o s ła .

P o  d łu g ic h  roapraw ach  p rzy z n a ła  n a re szc ie  
B a d a  K astyliyska pow szechny  atnnestyą, d la  
E m ig r a n t ó w ,  w yjąw szy 25 osób . Je s t  na 
■dzieła, iź K ró l  n iebędz ie  się d łu g o  ociągał
z  z a tw ie rd z en ie m  o n e y le .

D O N I E S I E N I E .
Donoszę Szanowney Publiczności ńayurtiźeniey, 

iź ulubione mieysce rozrywkowe, S z e l ą g  przy 
P o zn a n iu , od Wielkieynocy na lat trzy zadzierźa- 
wiłem. Nayusdaieyszem będzie m.oićm staraniem, 
ażebym w y g o d n e m  przyięciem gości, dostarcza­
niem dobrych napoiów, dobrey wieczerzy, ptzy- 
iem nąroaJy'^ł.1 u P!ęknieniemlokalu, zashiźyłsobie 
na liczne odwiedzanie i względy Szanowney Publi­
czności, 1 pochlebiam sobie, iź zabiegi moie tem 
lepiey zostaną przyiętemi, gdy Szeląg  w bliskości 
poznan ia  naypowabnieyszóm iest tnieyscem do 
przepędzania błogo wolnych chwil w lafowey 
porze. P o z n a ń  dnia 10. Marca 1815.

W . K o c i m s k i .

U W I A D O M I E N I E .
Prezydent Municypalny m iasta P oznań  

przy. zbliźaiąeey się ciepleyszey porze czasu, przy­
pomina wszystkim posiadającym o g ro d y ,  ażeby 
bezzwłocznie do obierania wąsionek z drzewa 
przystąpili, a sczególniey na rozwiianie się 
iw gniazdach pierścionkowych , pilną dali baczność, 
j  zaraz nisczyli, pod karą ustanowioną.

w P o z n a n i u  dnia 8- Marca 1815.
D o  z a d z i e r ż a w i e n i a .

Łąki mieyskie za kościołem Bożego Ciała, nad 
rzeką £Partą położenie maiące, wraz z rolami, 
tudziez łąki Grojjfowc, memniey pastwisko, w dzie­
rżawę trzechletnią pusczone będą. Do licytacyi 
takowey dzierżawy wyznaczaią się trzy termina: 
9 7 .13* 1 I 7* teraznieyszego miesiąca Marca, wszy­
stkie prze południem o godzinie totey w biórze 
Prezy en ta ,  n* k t ó r ą  licytacyą wszyscy do tako­
wey dzierżawy ochor? maiący wzywaią się.

P o z n a ń  d n u  3. M ^ a  | 8 i 5.
D r e z y x i e n t  M u n i c y p a l n y .

Obwiesczenie wynajęcia nieruchom ości. 
Trybunał Cywilny Departam entu Poznańskiego  
czyniąc wiadomo, iż nieruchomości P. Geifslera,

na przedmieściu 5*. W o  y c i e  c h a  tu w  P oznaniu  
Nro. 17 sytuowane, składaiące się z czterech od­
dzielnych dom ów , z których do iednsgo należy, 
sraynia i wozownia, a do drugiego ogrod owocowy 
z kręgielnią; na mocy wyroku w sprawie depozytu 
przeciw Ja n o w i GerfsUr., dnia 29. Października 
1814 wydanego, w celu ściągniema zaległey pro- 
wizyi od kapitałów depozytowych, na.tych nieru­
chomościach lokow anych, w roczny naiem przez 
licytacyą publiczną od Wielkiey nocy r. b. póczy- 
naiąc, poied.yńczo wypusczone bydź maią, i źe 
do tey licytacyi termin na dzień 16. Marca r. b. 
zrana o godzinie io tey  i  następne na mie; scu wspo- 
mnionych nieruchomości, przed Delegowanym, 
Ck.- D aszkiew iczem , Apphkantem Trybuna łu ,  
wyznaczony został; wzywa ochotę tego naymu 
maiących, aby się na terminie i mieyscu oznaczo- 
nern stawili, 1 oświadczenia względem ceny naynla 
podali. Naywięcey daiący przybicie otizyma. 
Każdy także, k tóby iakie prawo do posiadania 
tych nieruchomości m ó g ł  rościć, podać swe pre- 
tensye do Protokułu mieć będzie wolność, które 
Delegowany do decyzyi Sądowey, przedstawi. 
O warunkach naymu powziąść można wiadomość 
w kanceilaryi U.r, G uderyana, Patrona Trybunału, 
Pełnomocnika Depozytu.

Działo się w P oznan iu  daia 3. Marca I 8 t5» 
N ro, 80. A ,

J .  S t a b l e w s  h i.
Z a b o r o w s k i ,  Sekr.

Doniesienie, S p i r i t u s u ,  przyśpieszającego 
rośnienie w ł o s ó w ,  butelka po  ia. Z ło tych ,  i 
wódek rozmaitego gatunku w butelkach po róźney 
cenie dostać można u

J .  T e o d o r a  M - e i f s n e r a  
w rynku pod liczbą 92. 

Doniesienie. Świeży rzadki nayprzednieyszego 
gatunku kawiar, który my w tych dniach ode­
brali, funt poiedyńczo po złot. 5 ,  małym ryczał­
tem po złot. 4 . 15 g r ., dostać można u

S tan . Powelskiego i K om p. 
O B W I E S C Z E N I E .

P odprejekt Pow iatu Kościańskiego. 
Podług odebranego doniesienia od Sz. Urzędu 

W oytowskiego obwodu gminnego Grąblewskiego, 
znaleziono w dniu 35tym m. b. w borku do wsi 
Grąblewa należącym, dwa konie, to rest: 

l )  Klacz szpakowatą, iuż bez znaków ilości 
lat ley wieku:; 

a) Klacz karą, bez szwanku trzy lata maiącą. 
-Zawiadamiając o tćm Szanowną Publiczność,
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wzywam, aby właściciel takow ych ,  celem ich 
odebran ia ,  tu do Biorą mego z dowodami przy- 
zwoitemi się zgłosił,  gdyż po dniu 8. Kwietnia 
r. b. konie te przez pubiiczt> licytacyą sprzedane 
zostaną; zebrana zaś ztąd kwota pieniężna, po 
odtrąceniu kosztów z utrzymywania onych wy­
n ik łych ,  do szpital* oddaną będzie.

K o ś c i a n  dnia 28, Lutego t 8 i 5*
Z a P o d p r  e ł e  k t a :

Sekretarz B obow ski.
D o  przedania. Podsędek PowiatuSzrodskiego

z mocy Komissorium Prześw. T rybunału  Cywil­
nego Departamentu Poznańskiego, różne effckca 
do pozostałości niegdy W . A nton iego  K o r y to w -  
skiego  należące, d ro g ą . publiczney licytacyi za 
gotową zapłatą w monecie kurant b rzm iącey , na 
dniu 20. Marca r. b, w Chwałkowie sprzedawać 
będzie. Wzywa więc ochotę maiących k u p n a ,  
aby  się na powyżej? wyrażonym terminie stawili. 

S z r o d a  dnia 8* Marca 1815*
B ą h o w s k i ,  Podsędek.

M o r k o w s k i ,  Pisarz.
D o  przedania. ' -P odaie  się do publiczney wia­

domości,  i i  z mocy wyroków Prześw. .Trybunału 
Departamentu Poznańskiego, drogą prawa zaięte 
różne inwentarze, dnia 12. Marca r. b . ,  to le s t . 
krowy i jałowice, przez publiczną iicytacyą w W ą­
growcu  rynku  o godzinie pierwszey popo łudn iu ,  
sprzedawane będą. —  Wzywa przeto podpisany 
wszystkich do  tego kupna ochotę mulących, żeby 
się na powyższym terminie stawili,  i swe hcyta 
podawali.

W ą g r o w i e c  dnia 2. Marca l S i 5 -
O k o n i e w s k i ,  K. P. W .

D o  zadzieri dwiem a. Gospodarstwo o* upnę, 
należące do sukcessorow zmarłey Oberam tmanc- 
wey pani L a m b iech t , położone w Krzy&owniketch 
niedaleko P o zn a n ia , roaiące około 80 wierteli 
oziminnego wysiewu, na mocy sprobacyi Prze­
świetnego Sądu zdnia to . Lutego r .b . ,  wypmczcne 
będzie wraz z  pozostałym iescze inwentarzem od 
tey pory w dzierżawę na lat 3 lub 6  po sobie 
następuiące, którym to końcem wyznaczony iest 
termin licytacyi na dzień 20. Marca r. b. w Urzędzie 
Ekonomicznym w M osinie niedaleko Poznania. 
Maiący chęć dzierżawienia zechcą się stawić na 
rzeczonym terminie, i naywięcey ofiaru ący pe­
wnym bydź może niezwłocznego przyderzenia.

M o s i n a  dnia  10. Lutego 1815.
Opiekunowie dzieci Lambrcc.htow.

D o  zadzieriam en ia . W  majętności Stęsze* 
wsktey wyahodzi na -S. Wojciech r ,  b, dzierżaw*

ry b i tw y ,  złoźoney z siedmiu iezior, tudzież wia­
traka w M irosłaW iu. Tak ry b i tw a , tej
w ia trak , wypusczone znowu będą odtąd w dzie­
rżawę na rok  leden , k tórym  to końcem wyzna­
czony jest termin licytacyi na dzień 2gi Kwietnia. 
Maiący chęć dzierżawienia wzywaią się i
“ '•’g i  się codziennie zgłaszać do tamecznego 

^ ’tonomrcżIiego 1 w dniu zaś terrnmu

P ^ n , m Wb v d f T nsCye’ a " aVW,fCey P° dl,i«cyl i n  i m o że  p rz y d e rz e n ia .

kassy  E  “ n o ń ń M ^ o 6' " 0 , / .  P e r ty n e n c y a  tUteySza 
k o  w e , m iasta  M i J s k ^ G ’ n lo sco w e  1 ^ u '
rźawę od i .  Czerwca r  b ' ^ d 0W ^  e.Inl? d“ e~ 
ro ku? , 8 , 8 .  ’ż « tfm e°  J“ etgo° S

trzeci g. M aja"r. b . , L ż d e n  o ""“ " “ i  
południem odbywać się będzie w Izbie Pr“ i 
ney. Ochotę zaś maiący p o c ^ ^ y  d S £ «  
na pomienione tenuina wzywa sie- o r rzawy» 
i warunkach, każdego czasu w Biorze ®ndycyach 
dowiedzieć się można. ze Burmistrza

M i e y s k o  G ó r k a  dnia 6. Marca i s , e  
Burmistrz Tańculfki.

D o  z a d z  i e r ł a w i ' e n i u . l&Vr*k l ' 
Pertynencye do Kamtliaryi miasta P v z d r  

należące, iako to:
1) Cło mostowe na rzece 1 Varcie
а )  S z y n k  w h o l lę d r a c h  P y z d r s k i c h ,
3) 9 łąk w borach Pyzdrskich,

• 4) ogrod,
5) 5 sklepów,
б) Jarmarczne z I2tu iarmarków w rok 
7)  Rybołostwo na rzece 1 ustępach, *
8 j  C e g ie ln ia ;

wypusczone będą w trzelemią dzief2awe d 
Czerwca r. b . , do których wypuSMf,„.‘ 
publiczney licytacji, w urzędzie B u ^ f f  “ J o d E J

to .  Kwietnia. Ochotę
uprasza podpisany na ■ « n n i„ a  powyź,z e ,  z t€m 
oznaymieniem, 12 0 k,otldycysch d^erzaw w ka­
żdym razie dow.edz.ee s.? można w kancdJ j 
podpinanego.

P y z d r y  dnia 9. Lutego i g j -

L a s h o w s k i , Burmistrz.  
Z a b o r o w s k i ,


